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Kotek Precelek i jego przyjaciel Jurek od rana grali w szachy. Figury wycięli 

z marchewek a te, które zostały zbite, można było zjadać. Obaj chrupali więc, 

aż miło. Był słoneczny, wiosenny dzień, a w dodatku sobota. Przyjaciele byli 

jeszcze w piżamach. 



– Aaa... – ziewnął jeżyk Jurek. – Jak to dobrze, że nie musimy dziś iść do 

przedszkola. Nie nauczyłem się tej piosenki na przedstawienie. Ma bardzo 

trudną melodię. 

– A mi mylą się słowa – powiedział Precelek. – Maliny z jagodami i kaczuszki 

z kurczaczkami. To nie jest piosenka dla kotów o słabej pamięci. 



Niebieski Pręgusek wskoczył na parapet i rozprostował ogon. Jurek przyjrzał 

mu się uważnie. 

– Precelku, co ty masz na końcu ogona? Wygląda jak włochata paskuda. 




